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Rada 
aapffawdę d|bra. 

„Gołos Blełostoka" Me prze-
jitaje zabierać głosu vi . sprawie 
przepisów co do przyszł#h wybo­
jów do Rady miejskiej, Aranłcza-
j | cych prawo wyboru tylka takich 
mdnych, którzy umieją Ł y t a ć i 
glsae po polsku. i 

t
'1 • Delft t ministra sprali wewnę-

inych z d. '14 b. m. w l e j spra­
l i nie wspomina ani jpłówklem 

o żydach, a przecież tylko jedni 
%dzl i występują przeciw a r t 4 
rtjijtgo 4eb8tu, gdy polacy milczą, 
'ijrzyaajmniel dotychczas. 
|r A przecież ograniczeni* te do-

#czą takje 1 polaków, którzy nie 
; tŁle}| ; . . C2ytać i pisać po polsku, 
kjfć przecież także l wljód pola-
ii#w -nie brak {analfabetów, zwłar 

! i c z a w Białymstoku, j 
f | rpolsey «iuilj[ąbeci milczą, pol­

scy atfalfebeell We występują prze­
c i e ipkretowł • minlstetjalnemu, 

mnllaajjicąinu prawa wolnych 
jwajWli poiftósh wwolaej i nie-
(dłefjW^PoliCf-

jutyfftfctcl. fl°l«cy rozuftiieją do-
, i e kto tt^e umie czjjtać 1 pl-
pff;p»łs^u»tnlS:Ripź« ciieć na-

ifct pij#t«nsji do' zarządzaąia spra-
ająmt i t lrwit j i | łego miasta, jak 
^Wyt łok . • . i • 

I metz dziwi*. z pretensjami ta-
kUmi •feytfcipli >w „Gołosłl* aaj-
praód |p . ,0 . Ź., a obecnie znowu 
autor ukrywający się podf^pseudo-
nimem „Ghodi-Mimo" *j obronie 
lńtieiefów ludności 4y4ovi|kiej. 

Doskonały pisarz pj! O. Z. 1 
dowcipny fełjetonfsta? p. ||©hedl— 

Mimo" bronią złej sprawy, poru­
szając* ją bowiem, dotykają spraw, 
o których w dobie obecnej lepiej 
by milczeć, aby niepotrzebnie nie 
drażnić w czasach, w których jest 
już i tak zbytek drażliwości. 

„Gołos" broni złej sprawy, al­
bowiem żąda, aby żydom biało­
stockim rząd polski dał większe 
prawa* aniżeli polakom, domaga 
się, aby żyd analfabeta mógł być 
wybranym na radnego, gdy anal­
fabeta polak radnymbyćnie może, 
czyli „Gołos" żąda przywilejów dla 
ludności żydowskiej, gdy może 
ona mieć tylko równe prawa. 

rfGołos" odpowie zapewne, że 
nie możną poczytywać za analfa­
betę żydai, który nie umie czytać 
i pisać po polsku, ponieważ umie 
on czytać i pisać co najmniej w 
żargqnie. \ Pod względem formal­
nym miałby „Gołos" rację. Wśród 
żydów nid ma analfabetów prawie-
wcale, gdyż piszą przynajmniej w 
żargonie. Ale de facto żyd, który 
zna tylko żargon,lub język rosyj­
ski jest . w stosunkach polskich 
analfabetą. 

Bo czyż nie można uznawać za 
analfabetę radnego-żyda, ktdryby 
nie umiał przeczytać np. dekretu 
ministra i na dekret ten dać za­
raz odpowiedź piśmie nną? 

A zresztą niechajże „Gołos" 
''zrozumieć zechce: jaką korzyść 
• miastu i samym żydom przyniósłby 

w Radziej miejskiej radny żyd, 
któryby przemawiał tylko w żar­
gonie, niezrozumiałym dla radnych 
polaków? Traciłby czas i słowa 
na próżno. A przecież ludność nie 
poto wybierze radnych, aby praca 
Ich w fleidżie miejskiej nie przy­
nosiła pożądanych owoców. 

„Gołos" zupełnie bez celu staje 
w obronie żydów, nie władających 
językiem polskim. Drażni tylko 
niepotrzebnie. 

Polemika bezcelowa i w dodat­
ku zbyteczna, gdyż wśród świa­
tłych żydów białostockich nie brak 
ludzi, którzy władają językiem 
polskim w mowie i piśmie świet­
nie, jak np. redak^r Zeligman, 
jak „Ghodi—Mimo", jak tylu in­
nych. Pocóż tedy kruszyć kopję 
o żargon, którego nikt na świecie 
nie nazywa językiem, którego żyd 

, francuski, thglelskl, włoski itd.itd. 
I wcale nie rozumie? 

Pan „Ghodi-Mimo" na propozy­
cje moje, aby żydzi w razie bra­
ku odpowiednich Kandydatów wśród 
siebie głosowali na polaków, od­
powiada dowcipnie, że tak zrobili 
żydzi w Warszawie przy wybo­
rach do czwartej Dumy i przepro­
wadziwszy wybór p. Jagiełły spo­
wodowali bojkot... 

Czyż p. „Ghodi-Mimo" obawia 
się, że żydzi białostoccy głosując 
na tego lub owego polaka mogliby 
ten sam owoc swojego posiewu 
zbierać? j 

Ĵ la to odpowiedź krótka: kto 
; wiatr sieje, burzę zbiera. Żydzi 

warszawcy przefocsowywując wy-
| bór p. Jagiełły stanęli do walki z 

ogromną większością narodu pol­
skiego, który nie życzył^sobie p. 
Jagiełły, albowiem wiedział z gó­
ry, że tenże w Durnie nie będzie 
bronił intejesów narodu polskiego, 
lecz czysto partyjnych międzyna­
rodowych często, na szkodę Pol­
ski, i narodu polskiego, ^ 

Takich posłów, ani takich rad­
nych żydzi w Polsce wybierać 
nie powinni. Nie jest wskazane, 

aby żydzi szli przeciw polakom, 
przeciwnie jest wskazanem, aby 
szli zawsze w zgodzie z wolą więk­
szości narodu polskiego. A zwła­
szcza przy wyborach do Rady 
miejskiej. 

B. F-
ł — *; 

Praca dla robotników. 
, Według obliczeń ministra pracy 
l opieki społecznej, p, Iwanowski, w 
druglem półroczu r, b. będzie za­
trudnionych w przemyśle ogółem 
J56000 robotników. 

Z ilości tej przypada na: 
Przemysł włóknisty 45,000 
Cukrownictwo 12,000 

, Przemysł spożywczy 10,000 
Hutnictwo 7,00) 
Kopalnie rudy 4,000 
Przemysł metalowy 15,000 
Przemysł ceramiczny 8,000 s 

Garbarnie 1 zwierzęcy 5,500 
Papiernie 2,500 
Przemysł budowlany 10,000 
Przerriysł chemiczny; 3,000 
Górnictwo | 35,000 
Nadto znajdzie pracę przyf ro­

botach publicznych 60,000, przy 
odbudowie kraju 45,000, przy bu­
dowie kolei 10,000, przy leśnictwie 
•12,000—ogółem tedy 288,000. 

Cyfra ta w, miesiącach zimo­
wych .wskutek redukcji robotni­
czej na robotach bądowtanych, 
spadnie do 215,000 osób. 

W Kongresówce roboty obejmu­
ją regulację rzek spła^nyejh, bu­
dowę portów w Warszawie, Płoc­
ku, Nieszawie, Włocławku, budo­
wę kanałów, obulwarowanf)e brze­
gów, budowę nowych dróg bitych 
oraz Ich konserwację, budowę 
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I .Dział kinematograficzny 

Cygańska Księżniczka 
Dramat w 5 aktach, •#- Wybitny obraz wszechświatowe] fa­

bryki „NORDISK" w Kopenhadze. 
W roli główne] znakomita tragiczna E L L E N R A S S O W 

Bogata wystawa. Niebywałe zdjęcia z natury. 

II Dssiał wołtalno-kabareiowy 
p . a, t K Jęli i) VJ 

w twoim repertuarze 

Janek Szałaplt" 
wodewil z tańcami wykonjj 

p..REDENflrWA'i p. ZOlłMłp 
Anons! Wkrótce • Benefii 

p REDEN0WEJ. 

odb«M|>wf mostów, urządzenie 
warSŁtów okrętowych i budowę 
s t a t u w rzecznych, budowę gma­
chów;: pa ństwawyeh.domów mle-

szkąlnych 1 odbudowę zniszczo­
nych domów, 1 nakonec, szeroko 
zakreślony prograłn odbudowy 
kraju. 

Zwycięztwa nad bolszewikami. 
Komunikat Sztabu Generalnego z d, 26 lipca 1919 r 

FRONT LlTEWSKO-BIA-
ŁORUSKI. 

W rejonie Radoszkowic 
wzmacnia nieprzyjaciel w 
dalsaiym ciągu swoje siły 
posiłjianii, nadchodzącemi 
z Mihska. 

Nasz kontratak na 
południe od linji Pierszeje— 
Radoszkowice rozwija się 
pomyślnie. *" 

x N&sze oddziały zajęły li-
nję 'Raków—Birwele, Dt^b-
rowa, 

Pobity nieprzyjaciel cofa 
się na Za sław, . dokąd 
ściąga posiłki, 

Równocześnie sforsowa­
ły nasze oddziały przejście 
przez puszczę i Nalibokską 
i przekroczyły linję Bielcie 
Naliboki—Teitebejno w kie­
runku na Deifeznę. 

W walce na północny 
wschód od Wilejki wzię­
liśmy. 400 jeńców i 14 ka­
rabinów maszynowych. 

Na odcinku Baranowicz 
nieprzyjaciel przystąpił do 
ataku. 

Walka w toku. 
Nasza zdobycz od 18 do 

25 b. m.: 750 jeńców (w 
tem 5 oficerów), 19 kara­
binów maszynowych i wiele 
materjału wojennego-

FRONTf POLESKI. 
Atak bolszewików 

Turów odparto. 

FRONT GALICYJSKO-
WOŁYŃSKI, i 

Sytuacja bez zmiay. 
W zastępstwie Szefa Szta 

1 neralnego Haller, pułkownik. 

na 

Odezwa Naczelnego Wodza. 
WARSZAW- 26/7 (PAT) 

Qgioszono odezwę Naczel­
nego Wodza do żołnierzy 
na fron ie Gfalicyjsko*Wo-
łyńskim.0 

' W odezwie tej pomiędzy 
innemj powiedziano: 

„Stoicie w szaregu, jak 
przystało wiernym synom 
Ojczyzny, jak przystoi żoł­
nierzowi polskiemu, dlą któ­
rego nie* masz prób, | dość 
ciężkich walk^ gdy chodzi 
• """ " U j I j *""!" " . — • — * • TH lnu 

o całość' granic Ojczyzny i 
o spokój jej obywateli. 

Własną piersią osłania­
liście zagrożone nasze kresy 
wschodnie. 

Dziękuje Wam za tiłid, 
za walki. Dumny jestem, źe 
w pierwszych czasach ist­
nienia/naszej' Ojczyzny dane 
mi jest przewodniczyć woj­
sku, które- przez długie Ja­
ta świecić będzie przykła­
dem swoim następcom". 

Zaj ecie ! Augustowa, 
AUGUSTÓW- 26-7. (Tel 

-^własny). , Dzisiaj o godz.,'19 
gzrana wojska polskie zajęcy 
Augustów, opuszczony zu­
pełnie przez wojska i wła­
dze niemieckie. 

Zgoda z ruin linami. 
WARSZAWA. 26/7 (PAT). 
Ze sffr miarodajnych do-
noszą j o znacznem popra­
wienia się stosunków z ru­
muński na Pokuciu, 

Sapi two wykryło* źe 
sprawcami zajść na 3Poku-

Do wiadomości Członkiń Koła Pole 
Ogólae: zebranie członkiń kota odbędzie się we wtorek ty godzinie i-ej! 
w lokalu Coniralnogo komitatu I^arodowego. Cełonklnle proszom M o 
liczne pławienie sią dla roztriygnIqjcia ważnych spraw koła. Bez wjfglddu 
na ilość obecnych ^chwały bijjdą prawomocne, j ZAJpĄlj), 

ciu były poszczególne jed­
nostki. « 

Władze rumuńskie obie­
cały ukrucić samowolę i 
zapewniły, że wojska, ru­
muńskie będą wkrótce wy­
cofane z Pokucie. Zapew­
nienie to powtórzył króls 
rumuński. l 

Wyjaśnienie fo ma waż­
ne znaczenie .ze względu # 
na potrzebę utworzenia 
wspólnego frontu polsko-
rumuńskiego przeciw bol­
szewikom. ł 

Nowy gabinet. 
Według pogłosek dochodzących * 

do nas z kół-pozasejmowych,; mo­
żliwy jest $kład gabinetu nastę­
pujący: \ ! 

Prezes min* 1 minister ipraw 
zagra licznych Ignacy Paderewski. 

Wiceminister spraw zagr. Wła­
dysław hr. Skrzyński. 

Wiceprezes jgacinetu 1 min. 
skarbu Leon Biliński.-

Minister spraw wewnętrznych 
Stanisław Wojciechowski. 

Minister handlu 1 przemysłu 
Andrzej Wierzbicki (prezes Tow. 
przemysłowców). 

Minister , robót puBllczrjych 
Szczaniewskj. 

Elnister rolnictwa Raczyński. 
Minister kultury I sztuki Zenon 

Przesmycki. 
Minister dla b. zaboru pruskie­

go ks. Adamski. 
Minlsterja sprawiedliwości, o-

światy, kolei i ochrony pracy nie \ 
mają dotyehczasv ściśle określo­
nych kandydatów; prawdopodob­
ne jest jednak, że na tych fote­
lach nastąpią zmiany. 

(„Kur. Por."). 
—m— 

Z Suwalszczyzny. 
irapz woj* 
\ą najbliż-

Zajęcle Augustowa pra 
ska polskie jest kwestjf 
szych godzin. Ludność w gorą­
czkowym nastroju oczekuje wyj»-
ścla Niemców 1 wkroczenia Pola­
ków. Radość z tego powodu nie­
słychana. 

W Suwałkach natomiast stosun­
ki przedstawiają się, opłakanie. W 
tych dniach jjwychodzł z Suwałk 
korpus Dybicza, zachowujący się 

|f stosunkowo znośnie, natomiast 
pozostaje brygada „Grodno" skła­
dająca się z samych hakatystów 
i bandytów, oraz wojska litewskie 
nadsyłane ciągle przez: Tarybę. 

Niemcy zawiesili „Ziemię Su­
walską" po wyjściu.^ 8 I oświad­
czyli Tymczasowej Radzie Oby­
watelskiej, że nie dopuszczą do 
wydawania jakiegokolwiek pisma 
polskiego, 2(4 b. m. zgłosili się 
do Tymcz. Rady Obywatelskiej 
przedstawiciele Taryby p. T^du-
ła—Jako naczelnik policji w Su­
wałkach, Simtis—jako naczelnik 
powiatu i Rasamjs. Pierwszy z 
nich z zawodu trzeciorzędny kra­
wiec, drugi były konduktor samo­
chodowy, trzeci pisarz gminny 

, (renegat). „. 
Tymczasowa Rada Obywatel­

ska oświadczyła Im, że korńpe-
tencjl ich nie uznaje, że Suwałki 
podlegają władzom rządowym 
polskim ł że Rada Obywale 
może zrzec się swoich funkcji! 
dynie na rozkaz rządu polskiego 

ska 
je-

Dalej, powiedziano im, le tym­
czasowa Unja derriarkacypa, u-
stalona przes Ententę, llotycjey 
rozgraniczenia strefy woskowej 
polsKtej i niemieckiej, a 
sklej i litewskiej. 

Delegaci Taryby ośwfj 
że odwołają się do swolc 

W Suwałkach i % 
olbrzymie podniecenie. 
dopuszczają się niesłych 
bunków 1 nadużyć. 

Cała tajna policja n 
przejechała z Augustowa 
wałk. , Straż Kr 

Polacy w Tor 
do-(- „Słowo Kujawskiej 

nosi, że po usunięć 
wojska niemieckiego z 
dzy Toruńskiej, wl łoczył 
dn. 18 bm. do Toru; l a 13 
pułk strzelców poznai* | 

Dotychczas lińjako 
łącząca Włocławek z 
niem jest przerwana, 
to jednak obecnie j 

już tą drogą dostać 
Poznania. Z Aleksandrowa 
piechotą wyrusza si 
Otłoclyna, a stamtąj 
prowadzi kolej do Toj 

„Ostdeutsche Press< 
daje: Bygdoszci jesi 
prawie zupełnie opróźliony, 
Pułk 14 opuścił już nlasto 
przed kilku dniamy. tps ia j 

pułk 
i 17 

opuszcza Bygdoszcz II] 
gpenadjćrów konnych 
pułk artylerji polowej. 

Pogrom 
w Kalidfeii. 

W Kaliszu po dwudn iwych 
rozprawach w sprawie zozJ 
antlżydowskich w Kalisz! 
wydał wyrok, uwalniający 
stklch oskarżonych, z 
braku dowodów winy, z 
kiem Bogackiego, schwytanljąjo na 
miejscu rabunku, 

Bogackiego skazano na 2<f i 
sięcy wlęzlenU 

chśw 
sąd 

hszj~ 
(jwodii 
łrrtł-

mie-

Popierajmy 
handel polski. 

HBSHffiSr 



liicje 
— Urzędy pocibwo-telegraflcz-

ne z/djniem 3ES lipica r.b. przyj­
mują od nadawc<j||ir telegramy do 
wszystkich stac$|i kolejowych w 
obrębie Państwa^ Polskltgo, do 
których dostarcz#j|e telegramów 
nie ulega wątpliwości, 

Do wszystkich |śozortałych sta­
cji urifdy przyjmują na wyraine 
żądanie] |nadawcy 1 jego ryzyko, o 
czem nadawca powinien I zrobić 
adnotację na nadlwczym bjl&nkle-

• eie. I 
Na Mac] ach kolejowych mogą 

byś n a r w a n e t e l ł r a m y państwo-
• we i prywatne wjfrębie Państwa 

Polskiego w językju polskim, fran­
cuskim, angielskim, włoskim, nie­
mieckim i ruskim,. pisane łaciń­
skim Ąli&bttem. Również i w 
urzędach poeztowo-telegraffeznych 
mogą hyć* przyjmowane także te­
legramy adresowane do stdcji ko­
lejowych. 

Przyjmowanie telegramów pry­
watnych terminowych, szyfrowa­
nych lu|b w mowie umówionej na 
stacjacłi kolejowych, jak również 
nadawanych w urzędach poczto-
wo-tele|raficznych'jecz adresowa­
nych dó stacji kolanowych, jest nie­
dozwolone. 

. Haridel. ze iSzwecją. 
Do SkandynawsfSo-Polskiej Izby 

Handlowej napływiają oferty z 
propozycjami importu do Polski 
różnych artykułów V bardzo zna­
cznych Ilościach 
zaofiarowane są; 
dynki, iapałkl, ce 
cięcia drzewa, 
kasy ogniotrwałe, 
ki, likiery, pasy t 
Z drugiej strony 
Ważne 
szają zapotrzebow 
skandynawskie, ja 
kubkowe, papier d 
ratory do mleka, 
cze, maszyny, do 
żelazo, blachę czarną 
pą i t. j± 
• Firmy S osoby, które interesu 
ją się handlem pojjyższemt arty­
kułami, |izechcą v 
Skandynawsko-Pol 
dlowej w Warsza 
J^ 16 wlecz.,-*gd 
pe wyczerpujące I 

iędzy łnnemi 
ty, skóry, sar-
oza, piły do 
ki metalowe, 
trytus, konia-
misyjne, i t.d. 
ejscowe po­

sty tucje zgła-
a na towary 
to: Łożyska 

karski, sepa-
aszyny rolni-
naków, stal, 

i blelo-

losić się do 
Mej Izby Han-

ul. Sienna 
| będą udziela-
3rmacje. 

AresztoMknia 
W Warpa#ie. 

D Z I E N N I K B I 

\r 
Wjnofcy z czw 

kresztowany zos 
j ,Prawd| Robotnic 
Wieliczko (Bruno 
posła na Sejm. 
I Poza tam aresztowano podobno 

szcze Kilka osób. 

u na piątek 
ł redaktor 

p. Maciej 
mowskl) brat 

„ICurjer Poranny) 
Wieliczko aresz 

zapewnia, że 
• w a n y został 

„knowanie spiskBw zamaejho-
ch 1 organizowane w tym ;ce-
specjalnej bojo 

Z ezySego' rozpołądzenia na-
itąpily fe aresztoiJpia i jaki jest 

!

istatnt pen powódl. niewiadomo, • 
[dyż uriędownle He ogłoszono 
adnego komunikaty 

_ | 
1 

Bandyci w Miechowskiem. 

Od połowy grudnia 1918 r. było 
#0 kilka napadów rozbójniczych' w 

' powiecie Miechowskim,. 
• Ostatnie napady od 9-go maj* 
1919 r. miały miejsce: 
| 1) w Nadzowle u. p, Boeheń-

•|kiego, 2) w Janowiezkach u p. 
łjęcklego, 3) W! Radzlemnlcaeh u 
p|. Kowalskiego, 4) w Gruszowie 
u; p. Malarskiego, 5) w Piwniczka 
Uj p. Kulińskiego, 6) 3 napady w 
yjfroclmowlcach u p. . Wladrow-
sklego, 7) w Łaszkowle u pana 
tihwallbogowskiego, 8) w Szar­
kach u p, Ruckiej, 9) w Lelowl-
cach u Krój^, gospodarza mniej­
szego, 10) w Dzlewięclołach u 
Zagań#a gispodurza, 11) w Ła-
szowle u Kity gospodarza, 12) w 
Dzlemięrzycach u p. Stefana Si­
korskiego, którego zamordowano 
16-V 1919 r., -13) w Czułowku u 
p. Rychłowsklego, 14) w.Lubor-
czych u p. Amouro, 15) ponowny 
napad na Dzlemlęrzyće w dniu 
6-VII, bo w czasie ogromnej bu­
rzy, kiedy zrabowano parę koni 
cugowych 1 wózek, właściciele 
nie wpuścili bandytów do demu. 

iD^wa napady zakończyły się 
śmiercią ś.p. Stefana Sikorskiego 
w dnia 16-V 1919 r. oraz ś. p. 
p. Wincentego Szklłharskiego, za­
rządcy majątku Swlęcica hr. Mor-' 
stlba przed 9 maja b.r. 

Powód5w tych napadów szukać 
należyfw zdemoralizawaniu ludzi 
wojną, nieudolności władz w ści­
ganiu przestępców, braku władz 
świadomych swego zadania i w 
braku żandarmerji, którąby lud­
ność szanowała i jej się bała, 
milicji bowiem ludność za władzę 
nie uważa i ta nie ma żadnego 
znaczenia. 

Za prawdziwością tych słów 
przemawiają fakta poniżej przy­
toczone. 

Q|ówną siedzibą bandytów jest 
Trzonów, Sancygniów i Zielona. 
Hersztem bandy był pierwotnie 
Kozuń, a potem SUzępiał. Chło­
pi boją się wydać '"bandytów, wi­
dząc bezsilność i |ezradność rzą­
du, o czem głośno! mówią. 

Kozuń zabił przed rokiem ś p. 
Zdziechowskiego Wraz z 5-ciu to­
warzyszami, poczem sam zginął z 
ręki porucznika piechoty Redera, 
który równocześnie poległ w lesie 
pod Piotrkowicami: koło Wodzi­
sławia z ręki jakiegoś bandyty. 

Potem stanął na czele bandy 
Strzęplał, którego milicja wysłana 
z Warszawy miała złapać w Trzo-
nowle. 

Strzęplał ukrył; się w stodole, 
9 milicjantów zbliżyło się do sto­
doły razem w zwtartym szeregu, 
zamiast ażeby stodołę otoczyć. 
Strzęplał uciekł ostrzeliwając się; 
a milicja uznała za stosowne nie 
ścigać go dalej. 

W Przonowie odbywały się for­
malne uczty z muzyką u gospo­
darzy Śłąskiego i Stuslewicza i 
wielu innych, bo co druga chału­
pa Jest w kontakcie z bandytami. 

Dwóch bandytów^ z Książa Ma­
łego Mileski I Wojtas, synowie 
gospodarzy, grasu ą bezkarnie w 
dalszym ciągu, byli wprawdzie a-
resztowani, ale jediego wypuścił 
sędzia śledczy, a drugiego puści­
ła policja 

Sławnym w tej bandzie jest A 
damski, z Drobllna 
strzelec i prowodyr 

A Ł O S T O C K L 

if zawsze Idzie naj czele 

jest to znany 
bandytów, kt$-

9, 
Przyjęcie konsula polskieyo 

« Nowym Jorku, 
We własnej korespondecjł z 

Nowego Jorku podaje „Kur. Pło­
cki" następujące szczegóły; Dnia 
9 czerwca r.b. Wydział Narodo­
wy polski wydał w Nowym Jor­
ku óblad, celem oflkjelnego przy­
jęcia pierwszego geuermlnegd kon­
sula polskiego p. Konstantego 
Buczyńskiego > przez wychoditwo 
polskie w Ameryce. 

W obiedzie wzięło udział 150 
gości i reprezentantów głównych', 
środowisk polskich w Ameryce. 
Wydział Narodowy Polski repre­
zentowali: mec. Piekarski z Pe­
tersburga, dr. Smykowsk! z Brld-
gepprt, Conn. mecenas Kościński 
z Detroit i prez. Związku Nar. 
Pol.; Kazimierz Zychliński z Chi­
cago, jako aktywny teraz prezes 
Wydziału Nar. Pol. z powodu wy­
jazdu do Europy prezesa J. P. 
Smulskiego. 

Pierwszy toast wygłosił mec. 
Piekarski. Dalej przemawiali d-r 
Smykowski, ks. Górski z Amster­
damu^ N. Y.. powieściopisarz Rey­
mont, prezes Zychliński, który 
przemawiał w Imieniu Związku 
Narodowego Polskiego l inni. 

W mowach tych przebijało rów­
nież ogromne zadowolenie 1 ra­
dość z możności powitania pierw­
szego konsula. 

* * 
Chciałem pożegnać <;z;> nny świat 

Ducha, 
Co się nad wody potopu wzbił — 

Przylgnąć do Eimnej stali łańcucha,, 
Bo łódź ma, zda się, była zbyt krucha 

Bo już' zabrakło w mięśniach 
mych sił — 

Bo moje żagle wiatr dziki rwał, 
Boip z zimna drżał!.. 

Dusza, co skrzydłom sięga wi zaświaty 
I leci strzałą przez wieków szlak, 

Kędy się księżyc kąpie rogaty, 
Kędy jutrzenka wschodzi nî  czaty, 

, I kędy bóstwo żarzy się (krzak — 
Jakby ją "światła przc-raajił mlecz, 
Cofa sig wstecz'.. 

Chciałem!., Lecz oio w ponurej trwodze 
Zjawia się ojóów zziębnięty cień! 

liana się krwawi na bosej nodze, 
Znacząc czerwono ślady po drodze — 

We wzroku przędza bolesnych 
drż«ń. 

0 Głosem, co mrozi, rzekł — Albo zgiń, 
Lub idż i czyń!.. 

1 niby lancet wpił się mi w łono ' 
Ton chłodny, mroźny, nieziemski 

glos," • 
Przeszył mi naw&kroś duezę. 

, szczerbioną 
1 puścił w ffbieg kręg rozognioną, 

Na nowo tory pchnął i na los! 
'Me w^ft1. c zy z głodu będą, czy 
Lecz idę już!.. 

Wł. Olszyński. , 

Z miasta 
KALENDARZYK, 

Dziś: Natalji — Pantaleona. 
Jutro; Innocentego — Wiktora. 
Wtorek: Marty — Oława. 

Senator Morgentau-3 
Dzisiaj przybyć ma do Białego­

stoku senator Morgentau, delego­
wany przez prezydenta Wilsona 
do zbadania sprawy żydowskiej, 
w Polsce, " ł" 

Jak donosiliśmy, p. Morgentau 
w Warszawie pomiędzy ; Innymi 
konferował takie z dziennikarza­
mi polskimi. i 

1. 
'i 

i$»0»ti JtrOlGK'* 

Z powodu braku kompletp, 
zgromadzenie Koła Polek nie 
doizlo wczoraj do skutku. 

C^dbedzle się ono w terminie , 
powtórnym we wtoreji 

Odczyt. * • 
Dziś o godz. 7 l pół wieczorem 

w gospodzie źołnieiiskjej przy ul. 
Warszawskiej 13, odbędzie się 
odciyt prof. Szpadkowskiega, po-
czerh nastąpią tańce.;; na iktóre 
Sekjcja Kulturalno-Oświatowa u-
rjrzejjmie zaprasza członków Koła 
i P.p.iołderzy. 

Dzisiaj w niedzielę o godzinie 
1 i jpół p.p. w teatrze Palące 
odbędzie sio walne zgromadzenie 
członków chrześcijańskiego Stów. 
wspóldzielczego „Zjednoczenie". 

/ Przy wejściu należy okazywać 
ksląieczkl członkowskie, lub kwi­
ty ii opłaconego udziału. 

Hurtownia kupców. 
Na członków Crześcljańsklego 

Stowarzyszenia kupców w m Bia­
łymstoku, które ma na celu zało­
żenie hurtowni własnej, zapisało 
się 5 i kupców. ! 

Do komisji organizacyjnej na­
leżą p.p. Sj|ejnhagen, W. Mio­
duszewski, *E. Juchniewicz, Śt. 
Homan, $t. Kurowski, W. [Ostrow­
ski, S. Sulłkewski, A. Gliński 1 
A. Minkiewicz. 

Komisja przyjmuje zapisy no­
wych człorków. 

Udziały mają być wpłacone w 
oddziale Banku Kredytowego. 

Pożądane jest jak najryohlejsze 
zapisywanie się nowych człon- . 
ków. 

• Nasze telegramy. 
Zwracamy uwagę na to, i e te­

legramy z całego świata „Dzien-
Aik Białostocki"po|nje już o godz. 
% zrana, gdy pisma* warszawskie 
przynbzsąje do Białegostoku do­
piero po^południu. 

„Ferajn" sklepikarzy* 
Onegdaj odbyło się po, raz 

pierwszy organizacyjne zgroma­
dzenie sklepikarzy żydowskich, 
którzy otrzymywali z wydziału 
aprowlzacyjnego produkty pierw­
szej potrzeby dla sprzedaży de­
talicznej ludności miejskiej na od­
cinki kart żywnościowych. S k i ­
pów takich jest w naszem mie­
ście 150. 
m Zebrani uchwalili założyć zwią­
zek zawodowy kupców oraz zało­
żyć kurfównie, z,której by bez­
pośrednio każdy "sklepikarz mógł 
otrzymać towar do sklepu. 

Wybrano tymczasowy zarząd, 
z 9 osób oraz 4 kandydatów. .Na ' 
zebraniu nie brakło też i chrze-
ścjan.J 

Z kolei, 
Pociąg (Nr. 226), który przy­

chodź)! z Warszawy o 1 m. 10 do 
Białegostoku jedzie aż do WilnaP 
Z Białegostoku odjeżdża o g. 1 
m. 30 (Nr. 2) i ten sam pociąg z 
Wilna przybywa do Białegostoku 
o g. 3 m. 15 (Nr. 1) t do War­
szawy odjeżdża o g.)3 m. 45 pp. 
(Nr. 027.) 



Biblioteka miejska P 
r Bibijoi 
będzie u: 
skim prf 
plerwszfti 

Blbljot, 
Fr; 
pierwsze} 
wał się 

tnie 
Cenny 

•y 

*• J< 
Franc: 

ofiarował 
•by w tei 

a publllczna miejska 
eszczona w domu miej-
ul. Kilińskiego nr, l ina 
piętrze. 
arzem mlanowao p. 

Glińskiego, który od 
ilodoie^ śwplej zajn|»p-

rąeo literaturą polską, 
tyką, Jak iMką i skr^f-
"" księgi pilskie, i , 

, — . „ , dj księgo tbiór, fronda-! 

(dzony wlllągtł lat ^iljiudziesttttu 
takt* )•«•»•< pfsez ojca swojejgo 
jp. F raac l f ck (Hlński' • przed • tyły 

Towarzystwu „Muzi", 
sposób przy czynić $Ie 

do szerze ła oświaty, kultury! i 
nauki polnie). 
. Nlęstetjj działalność .Muzy" w 
tym klerflku nie pbdobała się 
zbirom rolnskim. .Muzę" władjze 
itamkneły-Jla księgozbiór p» Gliń­
skiego... zHkł. 

Kto ksjlgi, a między niemi 
„białe k r t J K rozebrał, nie wia­
domo.. 1 - • 

Przypusjlzać przecież można, 
i e przynajmniej część ich ludnie 
uczciwi odjkukają 1 'odeszła do 
przyszłej .Hjhljotekl miejskiej, aby 
dać ' p o c f ą Ł jej zbrd-om. 

Zarząd rjjlasta, powołując p. Fr. 
I n a stanowisko plerw-

ora Bibl|oteki publi-
doąk^jn^tego wybo-
dobrym blbljcteka-

o być może, "kto kp-
nlctwo wpgóle a Ute-

w szczególności, kto 
kto umie ocenić Ich 
wie, jaką książkę, 
można dać do ozy-

i lektura przyniosła 
jaki ma na celu z ł ­

otek! miejskiej, o ja1-
p. minister Przesmy-
c fundusz na założej-

Gllńsklego 
[szego dyr 
W»eJU dok 
iru, albcpt 
rzem ten 
cha plśmi 
raturę pol 
miłuje kst 
wartość ,1 
komu i ki 
tania, aby 
taki pożyte 
łożenie B; 
kim m 
£ki, asygn 
nie Blbljot 

• 
- dentysta 

P. P. C I C H O N S K I 
a c o w a 2 

Choroby; zębów, dziąseł, 
czne zęby. 

Przyjmuje w godz, 10-—2 
i 4—7. 

O Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 
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Nie udało si<j. 
Wczoraj {Urząd- walki 'z- lichwą 

i spekulajc]^ w' Białymstoku za­
rekwirował ipeląg z bydłorji. 

• Bydło w , loścl 130 sztu'k, jak 
się wyjaśńiłu, skupywali speku­
lanci w pkonsy Knyszyna, I miało 
ono być wywiezione do Wilna. 

Z rozpozządzenla władz odnoś­
nych bydło Iprzepędzono do rzeź­
ni miejskiej,, 

Nie udała .kradzież.' 
Wczoraj o g. 1 w nocy do re-

steuracj Szrnuklera p'fzy ul. Sien­
kiewicza zakradło się kllkn złodzie­
jów. W celu osjradenla mieszkają­
cego się w tym samym domu skfe-
pu z zegarkami p. Niewiadomskiego. 

•Przed rozpoczenclem „pracy" Wy­
pili 15 butelek piwa oraz z jedli 
znajdujące się na jbufeciezakąski. 
Po „baliku" przystąpili wierzenia 
otworów w drewnianej ścianie, by 
doslać się do kasy ogniotrwałej. 
wybicie otworu udało, się im zna-
jomicle, lecz przeshkodził im stróż. 
Zlodzle pozostawiwszy narzędzie, 
zbiegli Powiadomiona oterh policja 
kryminalna zarzadiła ortergiczne 
kroki wcelu ujęcia złodziej, i po­
dobno na ślad Ich natrafiła. 

Kradzieże. 
Wczoraj z mieszkania "Ottona 

AndersaJ(Skorupska 3) skradziono 
różne rzeczy, ocenione na 4325 

tmk. 
r* 

Józefowi Kazlelle skradziono z 
mieszkania różne rzeczy oeenione 
na 2?35 mk. 

Kradzież klaczy. 
We wsi Lewanle.gm. Krypnlan-

skiej włośclance Emilji Grygorowej 
niewykryci sprawcy skradli z pas­
twiska klacz wartości 5000 mk. 

Pożar w [gorzelni.. 
Wczoraj o g.|4 zrana w sz 

przy ul. Ojrodojwej Nr. 34, 
buchł pożar. Powiadomioną o 
padku straż ogniowa natychmiast 
pospieszyła na jpomoe z nac 
ni,kiem straży jp. Kupszem 
czele. ! : : 

Zanim strai przybyła na rńiej-
scę wypadku oglek umiejscowili 
mieszkańcy. 

Jak się wyjaśniło, ogień l p 
wstał wskutek zapalenia się spl 
od znajdującej się tam potyjerri-
nej gorzelni. 

W tej sprawie aresztowano 
dwie osoby. Śledztwo w toku. 

Uwagi. 
Otrzymaliśmy uwagi następująi-

ce: 
— Jeżeli przywóz zboża Zprowln* 

cji do naszego 
się zwiększył, 
stanieć, to dla 
takiej ulgi dla n 

z/i 
miasta Znacznie 

i chleb powfnlero 
przeprowadzeni^ 

jaszych Współobyt 
wateli należy nam „unitis yiribus"--? 
założyć „chrześtjańską piekarnie 
spółkową"' podług najnowszych^ 
wymagań technicznych !na placu. 
ogrodu należącego do 
Dobroczynności w 
Elektrowni, a będzie t 
imteres, nie gorszy od 

lał. Tow. 
sąsiedztwie 

zapewnie 
„ Drukarni 

udziałowej . , 
~ W magistracie między delega­

tami z chrześcjah ni0był obecny 
p. Ant. Gliński. |ecz p. Kucharski 
junior. Również nieobecni byli pp. 
Godyński i Gogolewskie chociaż 
na nich głosowajno i do Komisji 

Doświadczona nauczycielka 

Kredytowej wybrano,—na propo­
zycję p. prezydenta miasta. I 

— Również czas wielki, by wło­
żyć bezimienną Soółkf AsenMza-
cjl; zydźl trudalpcyi alf - wywjłzką 
z ' uatępd^r nie doli i e irywoźą 
bez kontroli Jlolciowej—alt pwsto 
zupełnie n iepe łne beczki,—|ljłaźą 
sobie płacić bajeczne ceny. ' 

Często podają ilość 
jakby możliwie było obrócić 
15 razy jednym wozem,~~lubi 
by Jama była większa, aniżeli 
istotnie. 

CttftełmiĄ 

Wykaz niedouczonych listó| 
I. OHaw, Lew, Aron Bar 

ski, M. Bachrach, O. E. 
M. F. Farbsztein, S. Apelb 
Apteka Jodko, A. Lewin, jłzef 
Malinowski, Marja Strasz*' 
wa, Bank Rosyjsko*Azj 
Marja Krzeszewska, Golds 
Bereł Chwatt, Z. Grodzeńskl, Bknk 
Państwa, Chanska Mendel, 
Kapłan, P. Bernhardt, Jan 
złowski, Chasza Goldstein, Lflon 
Erenkeli Edith Bessler, Ch. KO-
sowsky, Josif Kanzypol^ki, WMiy-
sław Tyszko, I. M. Polakiewi cz, 
Kapłan, Icek Łukasz^ Aleksa ler 
Bloch,, Teofila Skoczyńska, GJ A. 
Lukpaus, L. Goldberg. Damcajs, 

Od Administracji r 
Szanownym odbiore||pn 

„Dziennika" przypominami, 
że czas już wnosić przedp|i-
t$ na kwartał; III oraz 

miepiąc sierpień r. b. 

udziela lekcji. Dorosłych ucey 
ków. Fabryczna 35—1. 

*""u*MI,'B**,,'1,n"linB^̂  
w k a . d e J l l o ś i . 

kj XJ \J x\ x i i x.{ p o l e c a 
po cenach bardzo przystępnych 

J . O t t f i n o w s k l , W a r s z a w a 
Jerozolimska 59, tei. 234—51. 

M Y [ ) J A w dobrym gatunku 
I U 1J \J ę& 4,50 funfc poleca 

w każdej Ilości I z prawem wy wozu 
J. O t t f i n o w s k i , W a r s z a w a 

Jerozolimska 50, toi. 234—51. 

Fortepjan uźywantl 
Sprzedaje się. Wfadomoić-^llft-

nlmika 45. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Na mocy udzielonego przoz Komi8j,rjat Rządowy na powiat Białostocki 
zezwolenia, zpstała otwarta 1 

i p r z y u l . Slen(kiewicza 1.13 (daw. Wasllkowska) w B i a ł y m s t o k u ! 

Lote^ja farftowa ABLEGRI4 
rozmaitych złotych,! srebrnych rzeczy, oraz nowego złota (dublel 

z d o c h o d u k t ó r e j 3(fh p r z e z n a c z o n e j e s t . 
n a r z e c z Wojsk Polskich •{ ' 

-Wszystkie bilety wygrywają.—Cena biletu'12marąk. 
I.okal otwarty od godziny 9—2 1 od 4—8 wieezopem-

ul. Sienkiewicza (dwniej Wasllkowska) Nr* 18. 

Bacznbść! SKŹAD APTECZNY 

„uifioifa = 
Baczność! 

WĘ^^HjHI 5 
I. SE] 
Poleca: 

Oranskl, 
krajowe 

N i G . R O T E N B E R G ( d a w . P e r e l s o n ) . 
Rynek Kościuszki CRynkowa) 18. 

• K r o i i S p i e s ą — p ł y n p r z e c i w p a r c h o m u k o n i . 
i|śeie ad świerzby .—Hebdy, Scabiu, Scabiofora. 

również wszelkie artykuły apteczne, Mydła, Perfumerje 
zagraniczne, kosmetyka i t. p. WSZYSTKCi PO 

CENACH UMIARKOWANYCf 

Dom Handlowy 
I. OTFFINOWSKI 

WARSZAWA, AL Jerozolimskie 59. 
Tei. 234-51 obok Dworca Wiedeńskiego. 

Artykuły pierwszej potrzeby, 
techniczne, budowlane, chemlczno-aptekarskle. Zarhówienia 
« n - w » n « — r — — » • . | lllllllll II lllllllllllll llllllr l 11 i—n ,1,11111 — » — ^ — • 

wykonywa się wraz z pozwoleniem na wywóz i asekuracja 
, 1 . . . . I . l l l , I . IHTIT- I I I I I I I III [ I I I — — , 1 , I I 

W drodze na najgodniejszych warunkach. 
" '""• •i>ą«"<"" • i ' » ) i , • u .ni — i — — « 1.1 .mliii 

li 

7 
+ •wmm^^mHm* 

PAIRCH I SWIERZBĘ ™r 
u koni i bydła 
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"WWśrn Polskie T-^ropoj 
1 czytelnictwa 

m y d l a n a m a ś ć j j . G r . I V W \J J ^ # ~ X X J J J J S J L I X 

Ż ą d a ć w a p t e k a c h i s k ł a d a c h a p t e c z n y c h . 

T - w o E . H E B D A i 8 - k a W a r s z a w a , E l e k t o r a l n a 18 . S p r z e d a ż n a 
... «__„_,_.,_,„ ir . - , . , . apt., Grodno. gub. Grodzieńską Malinowski ski. 

eranła prasy 
w Białymstoku Drukarnia polska Bolesława Huppjertca. 

^ _ ^ ^ _ _ _ _ _ _ - _ wpiwisr 

http://jj.Gr.IV

